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blisko nas

Praca wolontaryjna – dla 
jednych satysfakcja, dla 

drugich strata czasu. Jeśli 
stara czasu, to i strata pie-
niedzy, a tego my – Polacy 
– nie lubimy najbardziej. 

Zwłaszcza na emigracji, 
gdzie każdy pens ma swo-

je przeznaczenie. 

W Polsce idea pracy cha-
rytatywnej – dotychczas obca 
znakomitej większość spo-
łeczeństwa – powoli stawia 
pierwsze kroki. Można już na-
wet mówić o jej nieśmiałym 
rozkwicie. Wolontariat jest te-
matem poruszanym w szkołach 
i w miejscach pracy, aktywnie 
też działają organizacje poza-
rządowe czerpiące fundusze na 
koszty utrzymania z Unii Euro-
pejskiej. Świadomość i walory 
pracy społecznej zatem rosną, 
wciąż jednak trudno je porów-
nać do brytyjskiej rzeczywisto-
ści. Sondaże przeprowadzone 
na Wyspach wskazują, że w 
pracę wolontaryjną zaangażo-
wanych jest blisko 23 miliony 
Brytyjczyków. Dla porównania 
w Polsce liczbę tę szacuje się na 
około pięć milionów.

Zarówno Brytyjczycy jak i 
Polacy najchętniej pracują spo-
łecznie w branżach zwiazanych 
ze sportem i rekreacją, stosun-
kowo duży procent znajduje 
także zatrudnienie w szkołach 
dla osób dojrzałych, domach 
starości czy ośrodkach pomocy 
dla niepełnosprawnych. Zasko-

czeniem może być fakt, że zajęć 
charytatywnych najczęściej po-
dejmują się osoby pracujące, 
nierzadko na pełny etat lub pół 
etatu. Najmniej zaangażowani 
w ideę wolontariatu są bezro-
botni i osoby z podstawowym 
wykształceniem. Praca chary-
tatywna doceniana jest przez 
osoby starsze i emerytów oraz 
młodzież w wieku szkolnym, 
a także studentów. Wśród wo-
lontariuszy dominują kobiety, 
mężczyźni stanowią tylko 30 
proc. ogółu. 

Nowy projekt 
Biura Karier PPA
Okazuje się, że praktycz-

ny stosunek do wolontariatu 
jest coraz częściej zauważa-
ny wśród młodej brytyjskiej 
Polonii. Emigracja niepod-
ległościowa wprawdzie nie-
jednokrotnie dała wyraz 
swemu zaangażowaniu spo-
łecznemu, wszak loterie, 

kiermasze, koncerty cha-
rytatywne są barwną cechą 
emigracyjnego życia społecz-
no-towarzyskiego – wydaje 
się jednak, że dziś niewielu 
młodych wspomaga pracą 
tego typu przedsięwzięcia. 
Najnowsza emigracja chęt-
nie za to organizuje się we 
własnych kręgach tworząc 
nowe struktury i podwaliny 
pod zajęcia związane z pracą 
społeczną. Polacy dostrzega-
jąc jak bardzo popularny na 
Wyspach jest wolontariat i 
jak wiele oferuje w zamian, 
przełamują przywiezione z 
kraju bariery i samodzielnie 
poszukują opcji najbardziej 
atrakcyjnych dla siebie. Z po-
mocą w takich przypadkach 
może przyjsć nowy projekt 
organizowany – na rok przed 
Europejskim Dniem Wolon-
tariatu - w ramach prac Biu-
ra Karier przy Polish Psycho-
logists’ Association. 

To działa w obie strony!
Polonijne zrzeszenie pol-

skich psychologów wyszło z 
ideą uruchomienia platformy, 
na której możliwa będzie ko-
ordynacja prac wolontariuszy, 
ich rekrutacja, przygotowanie 
i skontaktowanie z odpowied-
nimi jednostkami polskimi 
lub brytyjskimi. Nacisk jednak 
kładziony będzie głównie na 
angielskie instytucje. Powodem 
jest chęć ułatwienia – drogą 
wolontariatu – adaptacji mie-
dzykulturowej Polaków przy-
bywających na Wyspy. Warto 
być świadomym, że wolontariat 
może być nie tylko darmową 
pracą dla drugiego człowieka, 
formą niesienia mu pomocy i 
wsparcia. Wolontariat sam po-
trafi przynosić duże korzyści – 
pomóc w poprawie znajomości 
języka, dać odpowiednie do-
świadczenie zawodowe, otwo-
rzyć relacje z wielokulturowym 
środowiskiem, etc. Na te walory 
wolontariatu stawiają polskie 
psycholożki. 

- Naszą ideą jest promo-
cja wolontariatu jako takiego. 
Mamy świadomość, że jest on 
Polakom dość obcy. Chcemy 
zapoznać rodaków z korzyścia-
mi i zyskami wypływającymi z 
pracy charytatywnej. Wiemy, 
że sporo osób interesuje się 
tego typu zajęciem, ale wielu 
nie wie od czego zacząć – mówi 
w rozmowie z „Dzienikiem” 
psycholożka i koordynatorka 
projektu, Ania Bogacz.

- Te poszukiwania mają 
miejsce także po drugiej stro-
nie – różne organizacje wo-
lontaryjne poszukują chętnych 
do pracy. Tak powstał pomysł 
stworzenia przy Biurze Karier 
projektu, który skupiałby i jed-
nych, i drugich. Rekrutował 
wolontariuszy i proponował 
im – zgodne z ich oczekiwa-
niami – miejsca, gdzie mogliby 
odbyć wolontariat – komen-
tuje psycholożka, która sama 
przeszła już kilka etapów pracy 
wolontaryjnej, zaś pierwsze – 
nie najlepsze – doświadczenia 
zdobyła jeszcze w Polsce. 

Praca dla każdego
Nowo powstały projekt przy 

PPA zakłada głównie działal-
ność doradczo-informacyjną. 
Wolontariuszki za pośred-
nictwem strony internetowej 
stowarzyszenia propagują 
ideę wolontariatu, zachęcają 
do wypełnienia odpowiednie-
go formularza kontaktowego, 
spotkania i rozmowy na temat 
tego, co chętny do pracy spo-
łecznej chciałby robić. 

- Informujemy o poszczegól-
nych krokach rekrutacyjnych 
wolontariuszy, ich prawach i 
obowiązkach, możliwościach 
zdobycia wykształcenia a na-
wet podniesienia kompetencji 
zawodowych – podreśla Ania 
Bogacz. – Później dajemy na-
miary na konkretne instytu-
cje lub pośredniczymy w tym 
pierwszym kontakcie z brytyj-
ską instytucją – dodaje. – W 
roli wolontariusza może się 
sprawdzić każdy, kto jest zmo-
tywowany, otwarty, komuni-
katywny i ma w sobie zapał do 
pracy. Istotne jest jednak, by 
trafić w odpowiednie miejsce, 
gdzie panuje dobra organizacja 

pracy wolontaryjnej, pracow-
nicy mają wypełniony czas i 
przechodzą przez poszczególne 
stopnie rozwoju. Wolontariat 
musi być traktowany poważ-
nie, ale powinien dawać też 
radość – podkreśla.

Ważne zatem, by praco-
wać w zgodzie z własnymi za-
interesowaniami, próbować 
sprawdzać się w innych – niż 
tylko zawodowe – realiach, 
zdobywać wiedzę i doświadcze-
nie. Wówczas można mówić o 
wolontariacie obustronnym – 
niosącym korzyści osobie lub 
instytucji, której się pomaga a 
i samemu czerpie z tego odpo-
wiednie korzyści.

 – Wolontariat to nie tylko 
pomoc drugiemu człowiekowi, 
to także sposób na wolny – czę-
sto bezproduktywnie spędzany 
– czas, na podniesienie pewno-
ści siebie i wagi tego, co się robi 
– wymienia Bogacz. 

Można zatem pracę 
społeczną potraktować jak 
małą terapię, wzbogacenie 
emigracyjnej egzystencji, 
nierzadko dla wielu jałowej 
i poniżej oczekiwań. Psy-
chologowie z Biura Karier 
deklarują dalszą pomoc 
i wsparcie wolontariuszy 
podczas wykonywanej pra-
cy, kontakt zatem nie koń-
czy się tylko na procesie 
rekrutacyjnym.

- Bardzo nam zależy, by 
zachęcić rodaków do pracy w 
mieszanym środowisku, po-
móc w adaptacji w międzykul-
turowych warunkach pracy i 
przekonać do tego, że wolona-
triat to także darmowa lekcja 
angielskiego. 

Korzyści zatem nie spo-
sób przecenić – zachęca 
Ania Bogacz. r

Aleksandra Wiśniowska

Odkryj urok 
wolontariatu

Więcej na temat wolontariatu:
www.polishpsychologistsclub.org/wolontariat

www.do-it.org.uk

Kontakt z wolontariuszkami koordynują-
cymi projekt za pośrednictwem maila

- dla osób z Londynu:
kariera@polishpsychologistsclub.com

- dla osób z Cambridge:
cambridge@polishpsychologistsclub.com
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Oto najczęstsze odpowiedzi udzielane przez 
brytyjskich respondentów zapytanych o po-
wody, dla których pracują wolontaryjnie.
Udzielam się wolontaryjnie ponieważ:
• chcę bezinteresownie pomóc drugiemu człowiekowi
• mam dużo wolnego czasu, z którym nie wiem co zrobić
• wolonatriat podnosi poziom mojej samooceny
• to doskonały sposób na zawarcie no-
wych, interesujących znajomości
• wolontariat często jest dobrze widzia-
ny u nowego pracodawcy lub podczas stara-
nia się o wstęp na prestiżową uczelnię
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